


1 bliska, w purpurze i w bieli, w szkarłacie i w srebrze, w ogniach l  dy­
ni 2 ch, w m ilczeniu i pochodzie, chw iejąca się w oczach zeszklonych całej 
Polski, n ieczekana, ucieleśniona, żywa dziś i na w ieki jaw a W ielkości”, 
Stłum iony w erbel bębnów  b ił zaw zięcie i groźnie^ w yryw ając z serc wszy­
stkich suroY/e słow a przysięgi, słowa w i e r n o ś c i ,

i  poszedł Kom endant „tam, gdzie głazy na naszym gościńcu stoją, 
św iadcząc n ieledw ie chronologicznie przez imiona o naszej przeszłości, Po­
szedł m iędzy W ładysław y i Zygmunty, między Jany i Bolesławy, by nie 
z imieniem, lecz z nazw iskiem  św iadczyć także o w ielkości pracy i w iel­
kości ducha Polski”, Poszedł, by życie swe wśród nas przedłużyć,

. A serce Jego spoczęło w grobie m atki na Rossie, by synowskim uczu­
ciem objąć to miasto, które ukochał i k tóre Polsce przyw rócił,

Żołnierze Komendanta! Zbliża się znów dzień w alki o w ielkość 
Polski. Odwaga w yznaw ania w ielkiej idei musi cechow ać prace nasze, 
W ielkość i małość nigdy w parze nie chodzą, Bądźmy w ięc w ierni Komen­
dantowi!



nego dobra, ale i d la dobra pokoju w Europie, Naród polski nie po­
trzebuje do tego zachęty z żadnej strony, Ożywia go jedna myśl i je ­
dno pragnienie; ż w y c i ę s t w oj Ufam, że Bóg pobłogosławi spra­
w iedliw em u orężowi i poprow adzi do zwycięstwa,

W dniu św ięta narodowego -— mówił dalej Pan P rezydent Rze­
czypospolitej — zw racam  się z serdecznym uczuciem do w szystkich 
Polaków, a zw łaszcza do tych, którzy w alczą i c ierpią w Kraju “  od 
K atow ic do W ilna, od Bałtyku do Lwowa, W ierzę głęboko, że chw i­
la wyzwolenia jest już b lisko”,



przyszedł nakaz usunięcia wszystkiego, co nadaw ało organizacji charakter 
bGjowo-ideologiczny i zakucia jej w regulamin czysto wojskowy, w raz z jego 
regimem hierarchicznym  i ograniczonymi do jednej tylko w łaściw ości kw a­
lifikacjam i jej Członków, W zam ian za to, i po przeprow adzeniu zmian per­
sonalnych — odpow iadających chęci posiadania łatwej do kierow ania, bo 
bez własnego oblicza organizacji — dano jej z czasem przyw ilej podporząd­
kow ania sobie wszystkich zjawisk wojskowych w kraju. Praca w konspiracji 
w ydziedziczona z oblicza ideologicznego m iała rozw ijać się dalej, Nie w opar­
ciu jednak o pulsującą ideam i akcję społeczną, lecz w oparciu o przyw ileje 
specjalne, fundusze, regulamin zawodowy i awanse, a w ięc o rzeczy w woj­
sku obok innych nieodzowne, lecz poza wojskiem w ięcej niż nieistotne.

Nie przekonani o słuszności tych zarządzeń — podporządkow aliśm y 
się im, pozostaw iając czasowi w ydanie ostatecznego wyroku, Zwodna — 
jak to dziś wiemy — nadzieja, że może to przecież „W ojsko”, uczyniła, że 
nie tylko ąie wycofaliśmy naszego dotychczasowego dla tej organizacji do­
robku, lecz stale aż po dzień dzisiejszy go powiększam y własnym i ludźmi, 
ich zdolnościam i i ofiarnością,

* W ychowani w szkole Kom endanta wszędzie tam, gdzie dopatrujem y 
się pojęcia wojska lub możności jego odbudowy, odstępujem y wymogom 
z niego płynących wszystko bez zastrzeżeń. Rozwój jednak wypadków  
w ciągu ostatnich dwu l a t  postaw ił nas w trudnym  położeniu. S tw ierdzić 
bowiem trzeba, że w tym co miało być wojskiem, i co dziś gra pro foro 
externo strunie pojęć wojskowych, jest zbyt w iele sprzeczności i ńiedGciągnięć,

Każdy bezstronny obserw ator zaczyna dziś coraz bardziej odnosić 
w rażenie, że wymienione zarządzenia paryskie nie miały na celu stworzenia 
wojska, lecz w yłącznie przekreślenie, przy pomocy regulaminu formalno- 
wojskowego, poprzedniego oblicza tej organizacji, by z czasem, gdy układ- 
ność jej członków i neutralizacja postulatów  społeczeństw a stanie się faktem, 
łatw iej w prowadzić wpływy polityczne, nieujawnionych w swych intencjach 
ośrodków dyspozycji. Trudno bowiem zrozumieć dlaczego to co ma być 
tylko wojskiem jest nieokreśloną, trzy czy więcej literow ą organizacją, z po­
działam i na komórki nie mającymi nic wspólnego z jednostkam i wojskowymi, 
Trudno znaleźć w ytłum aczenie dla zażądane? ostatnio specjalnej przysięgi 
od członków tej organizacji, kiedy przecież jeśli jest ona wojskiem, to w pełni 
powinna w ystarczać ta przysięga, którą składa rekrut, gdy z poboru idzie 
do wojska, Trudno rów nież pojąć co z wojskiem ma wspólnego prow adzona 
przez tę organizację propaganda, działająca nie w ram ach wojskowych, lecz 
politycznych i to bez własnego oblicza ideologicznego i ulegając — jak tego 
dowodzą poszczególne w ypow iedzenia tej propagandy — nie jednem u nawet, 
lecz różnym ośrodkom dyspozycji, W końcu jak zrozum ieć dokonywane od 
czasu do czasu przez tę organizację gesty czysto polityczne i ten cały jej 
byt uzależniony jak gdyby od jakichś partyjnych pakta conventa, zamiast od 
wyraźnego i z praw a wywodzącego się rozkazu legalnych w ładz państwowych.

Ten stan rzeczy stw arza szereg poważnych w s\yych konsekw encjach 
n iebezpieczeństw , O dbija się bowiem niekorzystnie na właściwym w ukła­
dzie państwowym porządku pojęć i systemie regulow ania zjawisk oraz działa
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dem oralizująco na społeczeństwo przez to wszystko, co f&łszy w cśe . tej rze* 
czywistośei legalizuje,

Tw orzenie wojska w konspiracji nie ma w historii precedensu. Skoro 
jodn ik  w łaśnie wojsko postanowiło się tworzyć, a nie znany z dośw iad­
czeń pracy konspiracyjnej typ organizacji bojowej, to trzeba koniecznie rów ­
nocześnie dołożyć w szelkich starań, by pozostać wiernym pojęciom wojsko­
wym, Wojsko i polityka nie są pojęciami, które się pokrywają. Inny jest 
ustrój potrzebny dla regulowania zjawisk niewojskowych, Inne też są po trzeb­
ne kw alifikacje i inny może i musi być nie tylko stosunek społeczeństw a do 
danej organizacji, lecz i jej członków w zależności od tego, czy zadaniem 
jej jest regulowanie zjawisk wojskowych czy innej natury, W szelkie pom ie­
szanie tych pojęć oraz nieuw zględnianie wymogów, które one narzucają — 
grozi w pierwszym rzędzie zniszczeniem dorobku, który w okresie ostatnich 
20 lat zyskało, w zrozum ieniu Narodu, wojsko i jego potrzeby.

Nie sposób poza tym pominąć tych przejść moralnych, które — przy 
niew yraźnym  ustaleniu czy dana organizacja jest czy też nie jest wojskiem — 
przeżyw ają jej członkowie, Próby fałszowania wobec nich rzeczywistości, to 
w konsekw encji tylko gw ałcenie sumienia obywatelskiego, Tego wojsku, 
i pod nadzorem  służby wojskowej szczególnie, czynić nie wolno. Obywatel, 
który chce pośw ięcić się służbie wojskowej musi otrzymać te w szystkie gw a­
rancje, które z praw a obowiązującego w Państw ie Polskim daje mu ta  służba. 
\V przeciwnym  razie naraża się obyw ateli na wykonywanie w oli sprzecznej 
z ich ideologią i postanowieniam i, Tej zaś roli nie w ielu zechce podjąć się 
świadomie,

Jeś li w ięc nie chcemy uszczuplenia szeregów tej organizacji, lecz — 
w ręcz przeciw nie — w zm ocnienia jej pozycji jako Siły Zbrojnej w kraju, to 
podnieśmy poziom jej pracy do wymogów płynących z pojęć wojskowych 
i odseparujmy ją w yraźnie od innych pojęć, funkcji i metod działania, Praca 
nad w prow adzeniem  tych korektyw  do naszej dotychczasowej rzeczyw istości 
jest rzeczą pilną i godną największego trudu. Ona jedna bowiem da nam 
możność odtw orzenia p o p r z e z  w o j s k o  tej zbiorowej i jednokierun­
kowej siły, która jest potrzebna, by w decydującym dniu stoczyć zw ycięską 
w alkę o w ielkość Państw a Polskiego,

W dniu 30 kw ietnia br,, jako w w ilię św ięta państwowego ZSSR,, 
radio moskiewskie w itało w sławach pełnych bizantyjskiej uprzejmości „za­
służonych dla spraw y sow ieckiej”. Po w yliczeniu poszczególnych obyw ateli 
i organizscyj, formujących dzisiejszą rzeczyw istość sowiecką, speaker radia 
w itał rów nież i narody sprzymierzone, a wśród nich i Polskę, która według 
rosyjskiej in terpre tneji „ma być (powtarzamy dosłownie za radiostacją mo­
skiewską) w ielkim  i kw itnącym  mocarstwem od Bugu i Sanu po O drę”,

Pierwszego maja przem aw iał Stalin, Po zadeklarow aniu, m iędzy inny­
mi, rzekomego braku ze strony Rosji jakichkolw iek dążeń im perialistycznych, 
ośw iadczył on co następuje: „Celem wojny na ten rok jest uwolnienie od



jarzm a germańskiego złączonych na w ieczne czasy ze Związkiem R adziec­
kim ziem EstGnii, Łotwy, Litwy, Białorusi i U krainy”,

O św iadczenia te  nie w ymagają dodatkowej in terpre tacji, Są one jasne 
i żadnej w ątpliw ości nie mogą nasuw ać co do rzeczywistego stanowiska 
ZS3R, w spraw ie ich przyszłych granic zachodnich. Kto by m iał jeszcze 
w ątpliw ości, kto by nadal w pajał w naród ufność w szczerość przyjaźni Ro­
sji wobec Polski lub też czymkolwiek przyczyniał się do pomagania tej 
Rosji — temu interes i praw a Polski albo są nieznane, albo w ręcz obce,

Rasja — zdaniem  naszym — wyjdzie z tej wojny rozbita, lecz naw et 
gdyby tak być nie miało, nie ma miejsca na unitoność i wdzięczność z na­
szej strony dla niej, Nie tymi bowiem m etodami odnosi się zw ycięstwo, lecz 
stanow czą postawą w reprezentacji i Gbronie interesów  Polski oraz w iarą 
w siły w łasne,

W alczącem u o spraw ę swego narodu i państw a, zarówno żołnierzowi, 
jak i politykow i, towarzyszą stale ze zmiennymi szansami i dobre i złe p er­
spektywy, To fakt bezsporny, Natomiast nieznany jest w historii dziejów na­
rodów obraz, by godni m iana bojowników o w ielką spraw ę ustaw iali się do 
w itan ia  złych perspektyw  z uniżonym i w dzięcznym  pokłonem, W ierzymy 
głęboko, że w żadnej okoliczności i wobec żadnego wroga — żaden Polak 
takiej postawy nie przyjmie,



sen ie  M orza Ś ródziem nego, N iem com  chodzi o w y k o rzystan ie  flo ty  fran ­
cuskiej i z a leżn ie  od rozw oju  zap o czą tk o w an e j z L avalem  po lity k i rów nież  
i francusk ich  od d z ia łó w  k o lon ia lnych , Z ad rażn io n a  w  sw ych am b ic jach  ko ­
lo n ia ln y ch  F ra n c ja  — n iep ew n a  o los sw ych p o siad łości zam orsk ich , za 
rów no z ra c ji a p e ty tó w  w łosk ich , jak  i poczy n ań  ang losask ich  ^m ierza jączch  
do chw ilow ej, lecz  n iem niej d la  F ran c ji i n iepoko jące j ich  okupacji w o j­
skow ej, m oże sk łan iać  V ichy  do w sp ó łd z ia łan ia  dz iś z N iem cam i,

W łosi z coraz  w ięk szą  n ieu d o ln o śc ią  s ta ra ją  się ró w n ież  y /p ro w ad zić  
w grę sw e m ożliw ości, M ussolini, za p rzy k ład em  H itle ra , s ta ra  się podn ieść  
odporność  W łochów  system em  z as tra szen ia  i po licy jnego  te rro ru , P o d  tym  
k ą tem  w id z en ia  p rz ep ro w a d z ił czystkę  w śród  p ro w in c jo n a ln y ch  se k re ta rzy  
p a r tii , zw iększy ł w ład zę  po licy jn ą  p re fek tó w  oraz pom nożył szereg i m ilicji, 
do p u szcza jąc  do w sp ó łd z ia łan ia  na  te re n ie  W łoch  po lic ję  n iem iecką, Su a 
m ilita rn a  W łoch  zbyt w ie lk ą  n ie  jest, N iem nie j ich  pozycja  s tra te g icz n a  
oraz  m ożliw ości w ykorzy stan ia  m a te ria łu  ludzk iego  p rzez  lep ie j zorgan izo­
w an y  a p a ra t — sk łan ia  H itle ra  do rozm ów  i p rób  nac isk u  w  stosunku do 
M ussoliniego. R ozm ow y w S alzburgu  d o tyczy ły  — jak  w sk azy w ały  by na to 
w y p o w ied zen ia  p rasy  tok ijsk ie j — g łów nie  n iesp o d ziew an eg o  tem p a  pom ocy 
am ery k ań sk ie j. Pom ocy, k tó ra  p rze jaw ia  się n ie ty lk o  w b ro n i p rzesy łanej 
A nglii i Rosji, lecz  i w bezp o śred n ie j in te rw e n c ji zbro jnej am erykańsk ie j 
w re jon ie  basenu  M orza Śródziem nego, w zg lędn ie  jego dalszego zap lecza , 
D rugim  p unk tem  ty ch  rozm ów  m ia łoby  być żąd an ie  H itle ra  w y słan ia  na  front 
w schodn i now ych  od d z ia łó w  w łosk ich , O d pow iedź  M ussoliniego by ła  rz e ­
kom o w ym ija jąca  i p raw d o p o d o b n ie  m otyw ow ana p o trze b ą  up rzed n ieg o  d an ia  
W łochom  m ożliw ości o siągn ięcia  jakiegoś sukcesu, co po lepszy ło  by  ̂ sam o­
p o czucie  narodu . Sukcesu , k tó ry  jak  w y n ika  z w y s tąp ień  p rasy  w łosk ie j, p o ­
w in ien  w y raz ić  się w p ierw szym  rzęd z ie  w o d d an iu  W łochom  N icei, K or­
syki i T unisu, P rzeszk o d ą  d la  M ussoliniego jest g ra  L avala , liczącego , że 
d z ięk i tak ty c e  w sp ó łp racy  z N iem cam i obron i posiad ło śc i fran cu sk ie , p rzy ­
najm niej od w łosk ich  ap e ty tó w . _ #  ̂ , M

P rzed sięb io rczo śc i okazanej o sta tn io  y s  tym  re jo n ie  p rzez  p a ń stw a  „osi 
o d p o w iad a ją  ang losasi z en erg ią  d o tychczas n ie  fspo iykaną, O bok w zm oc­
n ien ia  w łasnych , an g ie lsk ich  kontyngentów , zy sk a li oni o sta tn io  óOHysięczny 
korpus po lski, s ta ;jo n u jąc y  dziś w Iran ie , zw iększy li dostaw y d la  T urcji, 
Iran u  i Irak u  i w reszcie , co w ażniejsze , na  M orzu Śródziem nym  p o jaw iły  się 
p ie rw sze  o k rę ty  am ery k ań sk ie , a na B lisk im  W schodzie  w y ląd o w ały  p ie rw sze  
o d d z ia ły  U, S. A, E ry tre ja  sta je  się w o sta tn ich  czasach , w  w yn iku  dostaw  
am ery k ań sk ich , coraz  w ięk szą  zbro jow nią  a lian tó w ,

W  ścisłym  zw iązku  z tym i p rzygotow aniam i stoi decy z ja  an g ie lska  
op an o w an ia  M adagaskaru , Z chw ilą  za jęc ia  portu  Diego S uarez  m ożna u w a­
żać, że głów ne zad a n ie  B ry ty jczyków  zostało  już dokonane. Posun ięc iem  
tym  anglosasi uzy sk a li m ożność zap an o w an ia  na O cean ie  Indyjskim , a tym  
sam ym  w olność d la  dróg m orskich , w io d ący ch  do Suezu, Z atok i P ersk ie j i Ind ii,

III, D a l e k i  W s c h ó d .
O sobnym  zagadn ien iem , lecz  zw iązanym  z p e rsp ek ty w am i d z ia łań  wo­

jen n y ch  w E uropie"5 i A fryce  jest p o łożen ie  m ilita rn e  na Dalekim ^ W schodzie, 
Po zdobyciu  M an d a lay  i L ishio, a w ięc  u zy skan ia  w ład z tw a  nad  drogą b ir ­
m ańską, Ja p o n ia  sto i w o b ec  zag ad n ien ia  celow ości dalszego ro zsze rzan ia
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i tak już zbyt wydłużonego frontu, Wydaje się, że jego skrócenie jest w jej 
interesie, tym bardziej, że nie wiadomo, czy nie będzie cna zmuszona zapo­
biec inicjatywie amerykańskiej opanowania dalekowschodnich baz rosyjskich 
z Władywostokiem na czele. Znamienną pod tym względem jest wiadomość 
o wycofaniu floty japońskiej z Oceanu Indyjskiego, Samo ukazanie się na 
tych wodach okrętów/ amerykańskich nie może być tego przyczyną, Prawdo­
podobnie chodzi Japonii o skoncentrowanie gros swych sił. na innych tere­
nach, Najbliższa przyszłość pokaże czy Chodzi o akcję na Pecyfiku połu­
dniowym, czy o silniejsze uderzenie na izolowane od południa Chiny, czy 
wreszcie o uderzenie na Rosję, Według komentarzy angielskich ta właśnie 
ostatnia alternatywa wydaje się być najbardziej prawdopodobną, A lterna­
tywa dalszej ofensywy na południowym Pacyfiku wydaje się nierealna 
w związku z ostatnią bitwą morską, która została stoczona w pobliżu wysp 
Salomona z flotą amerykańską, Według danych dowództwa amerykańskiego 
z dnia 8 bm, Japończycy stracili 13 okrętów wojennych, a 7 innych zostało 
ciężko uszkodzonych, Straty amerykańskie nie zostały jeszcze podane, lecz 
już obecnie prasa ameryksńska dementuje pogłoski na ten temat lansowane 
przez prasę niemiecką,

Z O S T A T N I E J  C H W I L I

W ostatniej swej mowie z dnia 10 bm, premier Churchill oświadczył, 
m, in, co następuje: „Nasza i Stanów Zjedn, ofensywa lotnicza będzie naj­
większym wydarzeniem tego roku, Będziemy zrzucać na Rzeszę o wiele wię­
cej bomb, niż ona jest zdolna zrzucić na nas, Ofensywa ta będzie wciąż 
wzrastać, Nadszedł czas, gdy otworzymy oczy narodu niemieckiego na ohydę 
jej władców, Będą oni mogli zastanawiać się nad tym w czasie bombardo­
wania, przeprowadzanego przez bombowce angielskie i amerykańskie, Po­
znają okrucieństwo, jakiego sami dopuścili się, bombardując Warszawę, Rot­
terdam, Belgrad, Lubeka i Rostok to były zaledwie początki tego," co nastą­
pi, Mamy długi spis miast niemieckich, które, będąc siedzibą przemysłu wo­
jennego, będą przez nas .bombardowane i niszczone,,,

Rząd sowiecki poinformował nos, że Niemcy mają zamiar użyć gazów 
bojowych. Jesteśmy zdecydowani nie używać tego środka, o ile Niemcy nie 
zaczną pierwsi. Jeżeli Hitler użyje gazów przeciwko Rosji, my uważać bę­
dziemy to za zastosowane przeciwko W, Brytanii i zastosujemy to samo 
ale w skali potwornej, wykorzystując naszą obecną przewagę powietrzną. 
Niech więc Hitler wybiera — ostrzegam go publicznie,,,

Zajęliśmy Madagaskar, gdyż zmuszeni byliśmy położyć kres zamiarom 
japońskim i planom łudzi z Vichy, Prawdziwa Francja, ta sprzed wojny i ta, 
która chwyciła za broń w czasie naszego napadu na St, Nazaire, zrozumie 
konieczność tego kroku i może liczyć, że otrzyma wyspę nienaruszoną z po­
wrotem,,.

Mówiąc o Japonii Churchill zaznaczył, że opór na wszystkich fron­
tach będzie i tam wzrastał, gdyż USA rzuci do walki wszystko, czym tylko 
rozporządza, Straty Japonii w okrętach i lotnictwie są już poważne. Flota 
USA i W, Brytanii doścignie i rozprawi się z flotą japońską,,,

Czy w tym, czy w przyszłym roku — w każdym razie zwycięstwo 
będzie nasze”,


